SCENARIUSZ

(scenariusz przedstawienia profilaktycznego „Zachowaj trzeźwy umysł”)

Autor scenariusza: Katarzyna Piekarska, uczennica kl. I Gimnazjum w Krasnymborze

AKT I

Prowadzący: Witam wszystkich przybyłych do tej szkoły na spotkanie z młodzieżą, która znalazła w sobie odwagę by dać świadectwo prawdzie o nałogach; paleniu papierosów, alkoholu, narkotykach. Czy mamy jakieś miłe dziecko z opiekunem, by zadawać pytania gościom? O! Widzę, że mamy chętnych! Jak masz na imię? 

Mały Książę: Mam na imię Mały Książę, a moim opiekunem jest pilot. 

Prowadzący: Mały Książę, powiedz nam coś więcej o sobie. 

Mały Książę: Pochodzę z planety, którą nazywacie „Asteroid B12”. Zgłosiłem się do zadawania pytań, bo chcę się dowiedzieć czegoś o moich rówieśnikach z Ziemi. To już chyba wszystko. 

Prowadzący: A więc zaprośmy naszego pierwszego gościa: Magdę, która dzięki pomocy dorosłych rzuciła palenie. 

AKT II

Mały Książę: Witaj Magdo! Miło mi Cię poznać! Słyszałem, że byłaś uzależniona od palenia papierosów. Czy to prawda? 

Magda: Tak, niestety to prawda.

Mały Książę: Czy możesz mi opisać jak to się stało? Chciałbym to potraktować jako przestrogę dla nas wszystkich tu obecnych.

Magda: Zgoda. Aby Ci to dokładnie wyjaśnić zacznę od początku. W podstawówce byłam normalną, szczęśliwą dziewczyną. Dopiero, gdy miałam iść do gimnazjum zaczęły się problemy. Rodzice postanowili wyprowadzić się do innego miasta. Zamieszkaliśmy w drugim końcu Polski. Nie umiałam znaleźć się w nowym towarzystwie. Rodzice nie mieli dla mnie czasu, ciągle zajmowali się moją nowonarodzoną siostrą Anitą. Byłam bardzo o nią zazdrosna. Coraz bardziej nie wiedziałam, co robić. W końcu starsze koleżanki powiedziały, że dadzą mi coś, co podniesie mnie na duchu. Miały racje byłam szczęśliwa…, ale tylko tydzień, góra miesiąc. Przez ten czas uzależniłam się od papierosów, a moje problemy spiętrzyły się. W końcu mama odkryła, że palę. Przyrzekłam, że przestanę. Nie potrafiłam… Wyglądało to coraz gorzej. Powoli zaczęłam wciągać do nałogu innych. Nie radzili sobie ze mną nauczyciele i rodzice. Nikt sobie ze mną nie radził. Rodzice skierowali mnie do psychologa i innych wyspecjalizowanych lekarzy. Pomogło. Jednak było to bardzo przykre i długo trwałe. Lepiej w ogóle nie zaczynać palić! 

Mały Książę: Dziękuję Ci za opowiedzenie tej historii. Czy masz dla nas jakąś radę na koniec? 

Magda: Tak, mam. Oto ona: używki wyrządzają tylko krzywdę i zło! 

Prowadzący: Dziękujemy Ci Magdo! Teraz zapraszamy kolejnego gościa: Sebastiana, który wyleczył się z narkomanii. Mały Książę zadawaj pytania dalej. 

AKT III

Mały Książę: Czy to prawda, że kiedyś brałeś narkotyki? Czy to prawda, że gdyby nie skierowano Cię do specjalistycznej instytucji, to byś nigdy się nie wyleczył?

Sebastian: Tak, to, co powiedziałeś to niestety prawda. 

Mały Książę: Czy mógłbyś nam o tym opowiedzieć?

Sebastian: Zgoda. Zaczęło się od zwykłej ciekawości. Byłem ciekawy, jak czuje się ktoś, kto bierze narkotyki. Mówiłem sobie, że przecież od jednej działki się nie uzależnię. Zacząłem brać, wmawiając sobie, że w każdej chwili mogę przestać. Końcu nie panowałem nad tym, ani nad sobą. Kiedy spojrzałem do lustra – przeraziłem się. Zobaczyłem jak narkotyki mnie niszczą. Po jakimś czasie poprosiłem o pomoc rodziców. To oni wysłali mnie do tej instytucji. To już chyba wszystko. 

Mały Książę: Dziękuję Ci, że chciałeś się z nami podzielić swoimi doświedczeniami. Czy masz tak jak Magda jakąś radę dla nas?

Sebastian: Tak, mam. Oto ona: ciekawość to pierwszy stopień do piekła!

Prowadzący: Dziękujemy Ci Sebastianie! Za radę i za to, że opowiedziałeś nam swoją historię. Mam nadzieję, że nigdy więcej nie wpadniesz w żaden nałóg. Teraz nasz ostatni gość. Tomek, który wyleczył się z choroby alkoholowej. Zapraszamy Cię Tomku. 

AKT IV

Mały Książę: Czy mogę wiedzieć jak to się stało, że zacząłeś pić alkohol?

Tomek: Możesz… Mówiono o mnie, że jestem z rodziny alkoholików. Moi rodzice pili alkohol odkąd pamiętam. W końcu i ja zacząłem pić. Ciągle byłem pijany, tak jak rodzice. Kiedy nauczyciele dowiedzieli się, co się dzieje u mnie w domu skierowali mnie do specjalistycznej poradni. Tam wyleczono mnie z choroby alkoholowej. Potem odebrano moim rodzicom prawo do opieki nade mną. Zostałem adoptowany, teraz jestem szczęśliwy, bo mam wspaniałych rodziców. W moim przypadku wszystko skończyło się dobrze. Jednak nie wszystkim się tak układa. Opowiedziałem już całą swoją historię. 

Mały Książę: Dziękuję Ci za to! Dzięki tobie wszyscy mogą mieć nadzieję, że im też się uda zerwać z chorobą. Mogą mieć nadzieję, że wszystko skończy się dobrze. Tak, jak u Ciebie. 

Tomek: Nie ma, za co! Zapamiętaj! Z kim się zadajesz, takim się stajesz!

Prowadzący: Dziękuję Ci Tomku! Dałeś nam wszystkim nadzieję na lepsze jutro! 

Tomek: Nie ma, za co! Cieszę się, że mogłem pomóc! Do zobaczenia!

Prowadzący i Mały Książę: Do zobaczenia!

AKT V

Prowadzący: Mały Książę, co Cię zainteresowało w wypowiedziach naszych gości? 

Mały Książę: Wszystko! Dzięki nim wiem, na co uważać, by nie wpaść w szpony nałogu! Dowiedziałem się też, jakie problemy mają moi rówieśnicy z Ziemi! Dowiedziałem się,  o nałogach ich skutkach i próbach wyjścia z nich. Dziękuję za to, że mogłem zadawać pytania!

Prowadzący: Ależ nie ma, za co! To my Ci dziękujemy! Miłego powrotu na Twoją planetę „Asteroida B12”! Dziękuję Ci jeszcze raz za pomoc! Do zobaczenia!

Mały Książę: Do zobaczenia!

KONIEC

